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Nawierzchnia asfaltowa na 

ul. Granicznej w Kąkolewie

Kratki odwadniające przy 

ul. 27 Stycznia w Osiecznej

- Są one bardzo proste - mówi
Natalia Fiebig z Halpress. - Na

stronie internetowej wybieramy

miejsce startu poszukiwań, numer

skrzynki, jaką chcemy odnaleźć i

klikamy w mapkę, na której widać

miejsce jej ukrycia. Rowerzysta,

który dotrze na miejsce, odnajdzie

skarb w promieniu kilku metrów od

wyznaczonego punktu. Na stronie

znajdziemy również liczbę kilomet-

rów, jaką musimy pokonać. W gmi-

nie Osieczna na przykład

rowerzyści będą mieli najdalej

około 13 km do skarbu. Ale mogą

też szukać skrzynek w sąsiednich

gminach, a nawet poza nimi. 

Zabawa na świecie nazywa się
Geocaching. Do Polski trafiła w
2001 roku. W jej lokalną odmianę
możemy bawić się od lipca. 

A zacząć trzeba było od ukrycia
skrzynek. Firma Halpress przygo-
towała kilkanaście skarbów i roz-
wiozła je po regionie. Są to
plastikowe butelki, w których znaj-
duje się informacja z kodem. Ten
kod po znalezieniu butelki trzeba
wpisać na stronie www.leszczyn-
skie.net. Butelki schowane są na
drzewach, przy ogrodzeniach bu-
dynków, w okolicach ruin, w krza-
kach itp. Każdy, kto chce się bawić
w szukanie skarbów, musi je po
prostu znaleźć. 

Butelka najlepiej zastępuje
skrzynkę, bo jest odporna na czyn-
niki atmosferyczne. A poza tym
można do niej włożyć dodatkową
niespodziankę. Rowerzyści już
znajdowali w nich liściki z informa-
cją, jakie miejsca w okolicy zwie-
dzić, małe foldery, gadżety
reklamowe, bilon, a ostatnio od re-
dakcji “ABC" kwartalne prenume-
raty na gazetę.

Skrzynek przybywa. Rowerzy-
ści, którzy je znajdują, czują się w

obowiązku schować kolejne dla in-
nych. Przygotowują swój skarb i
zapisują jego lokalizację na inter-
netowej stronie. A inni ruszają, by
go znaleźć.

Butelki oczywiście zabieramy
ze sobą i wyrzucamy do pojemni-
ków ze śmieciami segregowanymi.
Jeśli nikt ich nie znajdzie, rowe-
rzysta, który je ukrył, ma obowią-
zek po kilku miesiącach usunąć je
z ukrycia. Póki co większość skar-
bów już znaleziono, a rekordzista
poszukiwań ma ich na swoim kon-
cie ponad 50. W naszej gminie
znaleziono przeszło 20 skrzynek. 

- Tak naprawdę nie chodzi o ry-

walizację, a o dobrą zabawę -

mówi Dominik Sieciński z Hal-
press. - Rowerzyści, których w na-

szym regionie jest bardzo wielu,

uatrakcyjnili w ten sposób swoje

wycieczki. Jeżdżą w miejsca, do

których być może by nie trafili.

Czasem wybierają się z rodzinami

i wspólnie szukają skarbów. To

bardzo rodzinna zabawa. No i

sami też muszą pomyśleć, gdzie

ukryć swój skarb, aby nie był wi-

doczny dla osób, które nie bawią

się z leszczynskie.net. Dla rowe-

rzystów jest to też okazja posze-

rzenia umiejętności odczytywania

współrzędnych z mapy i obsługi ro-

werowej nawigacji w telefonie.

W tej chwili na stronie jest spi-
sanych prawie 300 skrzynek. Za-
bawa się rozkręca i zapewne trwać
będzie nie tylko w lecie. Rowerem
można bowiem jeździć także jesie-
nią. A wiosną zapewne ruszą ko-
lejne poszukiwania. Kto wie, może
w skrzynkach znajdziemy niety-
powe skarby? Na pewno zwie-
dzimy okolicę, być może spotkamy
innych rowerzystów, pobędziemy
częściej na świeżym powietrzu.
Naprawdę warto.

Szukają skarbów
Do naszego regionu dotarła ogólnoświatowa zabawa polegająca

na szukaniu ukrytych w terenie skrzynek. Adresowana jest przede
wszystkim do rowerzystów, którzy lubią odkrywać ciekawe zakątki i
poznawać nowe miejsca. A zaproponowała ją firma Halpress, która
na swojej stronie www.leszczynskie.net dokładnie opisuje zasady
przyłączenia się do zabawy.

Chodnik w Kątach


